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A zatem skarżą?
Idą wieści z Warszawy i Kra*' 

£owa, że Rząd zamierza jednak po­
ciągnąć przywódców stronnictw lu­
dowych i robotniczych do sądowej 
odpowiedzialności, za urządzenie 
Kongresu w Krakowie i za podję­
cie na tym Kongresie ostrych re: 
zolucyj.

Nie bardzo jeszcze możemy w to 
wierzyć, by mimo chęci ze strony 
Rządu — prokurator mógł znaleść 
podstawy prawne, aby wnieść nkt 
oskarżenia. Gdyż za co?

— Kongres byl zwołany za ze­
zwoleniem władz.

Rezolucje na Kongresie uchwa­
lone są ostre, lecz wcale nie ostrzej­
sze od kul karabinów maszyno­
wych, jakie 4 lata temu, w maju, 
padały na ulicach Warszawy.

— A jeśli nie było . „podstaw 
prawnych" i powodów do wystą­
pienia z aktem oskarżenia — wów­
czas? — to jakżeż mogą byś pod 
stawy prawne i jakie mogą być po­
wody-— łeraz?

— Zatem, nie możemy wcale 
uwierzyć.

—Nie możemy uwierzyć popro- 
stu w to. ażeby Rząd obecny, skła­
dający się z tych ludzi, którzy — 
cztery lata temu . . .  wzięli władzę 
przy pom ocy... karabinów i ar­
mat, zechciał skarżyć za to, że kto 
inny chce mu odebrać władzo — 
przy pomocy uchwał i rezolueyj.

Tak samo nie wierzymy w to, 
ażeby Prokuratorja mogła znałeść 
obecnie podstawy prawno do oskar­
żenia, jeżeli nie mogła ich znaleść
— po maju.

— Zatem nie wierzymy.
— Lecz gdyby tak wbrew na­

szemu przekonaniu skarga wpłynę­
ła, to byśmy się z tego serdecznie 
cieszyli.

Wszak — my — „Gazeta Gru­
dziądzka" — mamy już proces za... 
pomieszczenie rezolucji Kongresu,
— a oni, ci główni winowajcy mieli­
by ujść cało? Toćby to była nie­
sprawiedliwość.

— A zatem niech Rząd skarży — 
będzie nam raźniej.

Tylko — dlaczego to Rząd chce 
skarżyć samych przywódców. — 
według nas, jeśli skarżyć, to już 
i wszystkich uczestników Kongre­
su. Cóżby to byl za wspaniały wi­
dok. gdyby tak na ławie oskarżo­
nych siadło 30 000 obywateli Rze­
czypospolitej — inwalidów, wete­
ranów — ludzi chwały z orderami, 
oskarżonych przez p. Sławka i jego 
obóz.

A wśród tych 30 000 obywateli 
oskarżonych o działalność na szko­
dę kraju, zasiadłby — Maciej Ra­
taj, bvly Marszałek Sejmu — były 
dwukrotny zastępca Prezydenta 
Rzplitej — dwukrotnie ratujący 
Polskę od anarchji — raz po mor­
derstwie Prezydenta Narutowicza
— drugi raz — po ustąpieniu Pre­
zydenta Wojciechowskiego 3 powo-

P O L S K A

— Kto pójdzie pod sąd. Po Kon­
gresie Centrolewu w Krakowie 
premjer pułkownik Sławek powie­
dział, że wyciągnie z Kongresu kon 
sekwencje. Wyciągnięciem tyci 
konsekwencyj, jak się okazało — 
jest zgłoszenie przez władze wnio­
sku do prokuratorii w Krakowie o 
pociągnięcie do odpowiedzialność 
karnej 13 po>lów i senatorów Cen­
trolewu oraz 15 działaczy tych 
stronnictw za naruszenie par. 65 
austr. kodeksu karnego z 1852 ro­
ku (!).

Kiedy posłowie i senatorowie 
mogliby odpowiadać przed sądem? 
Otóż tylko wtedy, gdyby Sejm ich 
wydal — do czego znowu trzeba 
zwołania Sejmu. Rząd nie nosi się 
— jak oświadczył pik. Sławek — z 
zamiarem zwołania Sejmu. Dlatego 
w inny sposób, aniżeli przez rozwią­
zanie Sejmu, posłów sądy nie będą 
mogły sięgnąć. Nie jest wykluezo- 
nem, że rząd nosi sio z zamiarenn 
przyaresztowania nęka czorty oh * ę. 
rozpisaniu wyborów właśnie w cza^ 
sie agitacji wyborczej.

W każdym razie zamiar rządu
oddania dzialaezv Centrolewu pod 
sąd nie wywoła! spodziewanego 
skutku, gdyż w chwili, gdy Sejm 
ma usta zamknięte — to w sali są­
dowej będzie można powiedzieć to,
( zego nie można było posiedzieć w 
Sejmie.

W każdym razie proeps ten był-

— Czy takie konfiskaty są celo­
we. Niemal wszystkie gazety ludo­
we (oczywiście prócz sanacyjnych, 
chwalących rządy pik. Sławka), 
które opisywały przebieg kongresu 
Centrolewu, zostały skonfiskowa­
ne. Czy metoda ta do czego dopro­
wadzi jest bardzo wątpliwem, gdyż 
rezolucje kongresu zostały dosło­
wnie wydrukowane w gazetach za­
granicznych, a gazety te nie omie­
szkały również obszernie pisać o 
ostatnich konfiskatach.

— Za przykładem krakowskiego
wojewody p. Kwaśniewskiego inni 
wojewodowie moją również wydać 
zarządzenie nieprzyjmowania pń- 
słów. senatorów i innych przywód­
ców politycznych, którzy wzięli u- 
dział w krakowskim kongresie. Cie­
kawi jesteśmy jednej odpowiedzi: 
Czy Panowie wojewodowie biorą 
pensje, złożone w formie podatków, 
tylko od bo-beków i im służą, czy 
też przypadkiem pensje ich nie po­
chodzą z pieniędzy wszystkich oby­
wateli? O ile pp. wojewodowie są 

-ł,hk honorowymi, to '»4»r*.i>robie- 
rać pensje tylko w stosuidni do czę­
ści wpłaconych podatków przez bc- 
beków, a z reszty zrezygnować. O 
to byłby gest.

— Zamach na posła Liebennn-
na. OiekawTą wiadomość podała ro­
botnicza gazeta z Warszawy, a mia­
nowicie jakoby niedawno dokonano 
w Warszawie zamachu na socjali­
stycznego posła Liebermana, który 
— jak wiadomo — jest wielkim

l.y bardzo ciekawmy, bo oto Obrońcy wrogiem sanacji. Wypadek ten
Konstytucji i piawa zostaliby 
oskarżeni o zbrodnię zdrady stanu 
na wniosek 
do wiad/.y przez 
Ale trzeba też zaznaczyć, że Centro­
lew podobno uda się z zamiarem 
wniesienia oskarżenia p r z e c i w  
sprawcom zamachu majowego. Zda­
je się nam, że ten drugi proces był­
by o wiele ciekawszy aniżeli ten 
pierwszy, wytoczony obrońcom 
Konstytucji i praworządności.

— Specjalni wysłannicy rządu i 
ministerstwa sprawiedliwości wy­
jechali do Krakowa, aby tu z wła­
dzami prokuratorski cmi i sądowe- 
mi omówić możliwość wniesienia

miał miejsce w jednej z kawiarń 
warszawskich, gdzie padł strzał z 

rządu, który przyszedł browninga skierowany w stronę po- 
rzez przewrót majowy, sła Liebermana. Strzał minął je ­

dnak szczęśliwie posła Liebermana 
i ugodził jedną pannę obecną w lo­
kalu. Należy zaznaczyć, że od dlir 
szego czasu poseł Lieberman otrzy­
mywał pogróżki z powodu ostrego 
występowania przeciw sanacji.

— Pan świtalski w niełasce?
Bardzo charakterystyczną wiado 
mość podały gazety warszawskie 
a mianowicie jakoby b. premjer 
Switalski. obecnie główny kiero­
wnik partii be-be-ków miai objąć 
•stanowisko dyrektora liceum w

oskarżenia przeciw działaczom Cen- Krzemieńcu. Wiadomość ta świad- 
trolewu. jeżyć może o dalszych wielkich tar-

d u . . .  strzelania do niego do Bel­
wederu, przez obóz p. Sławka.

Zasiadłby na ławie oskarżonych 
— Wincenty Witos — prezes Rzą­
du Obrony Narodowej, pod którego 
kierownictwem bolszewicy zostali 
wypędzeni z pod Warszawy i z ca-; 
łej Polski.

Wśród tych 30000 oskarżonych 
uczestników zasiadłby obecny Mar­
szałek Sejmu Daszyński, były wi­
cepremier Rządu Obrony Narodo­
wej.

Wśród oskarżonych zasiadłby 
były członek Rządu Narodowego z 
czasów powstania wi 1863 roku —

Bolesław Limanowski. .Wśród tych 
oskarżonych zasiadłoby kilkunastu 
b. ministrów, stary Kulerski i ty­
siące tych, co to Polskę bronili 
przed bolszewikami.

Wszyscy ci ludzie razem pytali­
by się p. Sławka:

— Panie Premjerze, kogo o- 
skarżasz? — Nas?

— A gdzie ku temu prawo?
— Panie Sławek — zastanów 

się
— czy Ty i Twoi przyjaciele, — 

którzy cztery lata temu — „zgrze­
szyliście" z nie, przez uchwalenie 
rezolucji domagających się ustą­
pienia. Rządu i Prezydenta.

ciach wśród pułkowników. Z dru­
giej strony takiego nabytku, jakim 
jest p. Świtalski niema co Krze­
mieńcowi gratulować.

— Nowa szykana. W bieżącym 
miesiącu odbywa się w Londynie 
kongres Unji Parlamentarnej, w 
której biorą udział przedstawiciele 
wszystkich parlamentów (sejmów). 
Podobnie jalc innymi laty, tak też i 
w roku bieżącym na k o n g r e s  
ten miało jechać kilku posłów i wy­
bitniejszych polityków polskich. 
Dotychczas zawsze rząd udzielał de­
legatom takim półdyplomatycznycii 
Izw. ulgowych paszportów. Obec­
nie zaś rząd odmówił udzielenia de­
legatom tym takich paszportów. 
Jest to nowa szykana.

— W niedzielę odbyło się w Po­
znaniu uroczyste otwarcie między­
narodowej wystawy komunikacji i 
turystyki. Otwarcia wystawy doko­
nał minister Kiihn.

R U M U N J A

— Pojednanie króla Karola z
jl>£ rozrdedzioną małżonkę Heleno 
należy uważać za fakt dokonany.
Królowa Helena wzięła udział w 
obiedzie familijnym, w którym u- 
czestniezyli król, następca tronu, 
oraz ks. Mikołaj. Królowa Helena 
wyjeżdża w najbliższych dniach 
wraz z synem do Sinaja, dokąd za 
10 dni uda się również król Karol, 
celem spotkania się z królem jugo­
słowiańskim Aleksandrem, który 
ma przybyć w połowie lipca. W cią­
gu przyszłego tygodnia oczekiwana 
jest decyzja sądu apelacyjnego u- 
nieważniająoa skutku cywilne roz- 
wodu pary królewskiej.

R O S J A .
— Połowiczne zwycięstwo Sta

lina. Na odbytym kongresie partji 
komunistycznej formalnie odniósł, 
zwycięstwo dotychczasowy gene­
ralny sekretarz partji komunistycz­
nej i właściwe władca RosjyRalin. 
T.ocz zwycięstwo to zdaje. Mę stać 
pod znakiem zapytania.JB yż bez­
pośrednio po zakończeni kongresu 
przeciwnicy Stalina a wystąpili z 
silna agitacją przeci# niemu zwła­
szcza na prowincji,y- gdzie rzucono 
oskarżenie, iż S tali? sprzeniewie­
rzy! się zasadom Lenina.

— lecz, p rzez i.. strzelanie z ar­
mat — do Belwojieru, gdzie urzędo­
wa! — Rząd i Prezydent Rzeczy­
pospolitej

— czy Wy mącie to prawo?
— Zastanów sję, Panie Premje-

rze, czy Ty masjj| prawo oskarżać 
Limanowskiego i wielu innych?

— I co na te pytania mógłby od- 
powiedzieć p. Sławek?

— Nic. —
— Mógłby przed majestatem

tych „oskarżonych" paść na kolana 
i — prosić: — przebaczcie, nie mam 
prawa Was oskarżać! — Przebacz­
cie l R.W.



Co zamierzał 
uchwalić Sejm.
Stronnictwa Centrolewu (Piast, 

Stonnictwo Chłopskie, Wyzwole­
nie, N.P.R., Chadecja i socjaliści) 
zamierzali w niedosłej sesji Sejmu 
przeprowadzić szereg ulg podatko- 
.wych dla najbiedniejszej ludności, 
sprawy konstytucyjne, samorządo­
we oraz plan naprawy stanu gospo­
darczego.

Centrolew postanowi! zrefor­
mować podatek, dochodochy w ten 
sposób, ażeby opodatkowaniu pod­
lega! dochód dopiero ponad 2000 z?., 
zamiast obecnych 1500 z!. Ustalono 
również, że gospodarstwa rolne po­
niżej 15 ha miałyby być całkowicie 
zwolnione od obowiązku składania 
zeznań o dochodzie i w ten sposób 
drobni rolnicy nie byliby, trapieni 
dużemi karami za niezglaszanie, 
lub opóźnianie zeznań.

Ponadto Centrolew ustalił, że od­
wołanie podatkowe powstrzymuje 
termin płacenia podatku do czasu 
załatwienia go przez władze skar­
bowe. Dziś niejednokrotnie umyśl­
nie nie załatwia się rekursów, by 
dać możność ściągnięcia podatku, 
choćby nieprawidłowo wymierzone­
go. Przez przeprowadzenie wnio­
sku Centrolewu Urzędy Skarbowe 
musiałyby szybko załatwiać rekur- 
sy, gdyż przedtem podatek nie 
mógłby być przymusowo ściągany.

Centrolew zaprojektował cofnąć 
upoważnienie dla rządu do podno­
szenia 10% podatku gruntowego. 
Przyjął również wniosek, by pań­
stwowy podatek gruntowy przeka­
zać całkowicie samorządom i w ten 
sposób pozostawić tylko jeden po­
datek gruntowy, pobierany i wy­
mierzany przez gminy i powiaty. ■**

Zgodzono się w Centrolewie na 
znaczne obniżenie podatku obroto­
wego, który dziś całkowicie rujnuje 
przemysł, rzemiosła i handel.

>W ten sam sposób postanowiono 
zreformować podatek spadkowy — 
opłaty aljenacyjne (podatek od 
kupna) i inne.

Uzgodniono całkowicie sprawy 
ustaw samorządowych w kierunku 
uniezależnienia samorządu od 
władz państwowych (dziś sanacyj­
nych) przez powiększenie i rozsze­
rzenie zakresu działania Rad gmin­
nych, zniesienie zatwierdzenia wój­
ta przez starostów, odebranie W y­
działom i starostom prawa zmiany 
budżetów gminnych, wyboru pre­
zesa Sejmików i Rad Powiatowych 
i t. p.

Uzgodniono też reformę Kon­
stytucji w kierunku zapewnienia 
narodowi dostatecznego wpływu na 
rządy w państwie i prawa kontroli 
nad działalnością tych rządów,

które to zasady są obecnie stale ła­
mane przez rządy sanacyjne.

Zamierzano ukończyć ustawę o 
zgromadzeniach i zapewnić w ten 
sposób ludności swobodne zbieranie 
się do omawiania SYfych spraw, do 
czego dziś władze nie chcą dopu­
szczać, bojąc się świadomości mas 
ludowych.

Projektowano też zakończenie 
sprawy blisko mil jardowego wy­
datkowania ze Skarbu Państwa 
sum z okresu b. ministra Skarbu 
p. Czechowicza, w których figuruje 
olbrzymia cyfra 8 miljonów zło­
tych, wydanych na fundusz dyspo­
zycyjny w okresie wyborów.

Ponadto Sejm miał się zająć 
opracowaniem programu gospodar­
czego państwa, które przez rządy 
sanacyjne zostało doprowadzone do 
katastrofy gospodarczej. W tym 
planie była również sprawa uzy­
skania pożyczki zagranicznej dla 
naprawy naszych stosunków' pie­
niężnych, której to pożyczki zagra­
nica obecnemu rządowi dać woale 
nie myśli.

Rząd przeląkł się krytyki swo­
jej działalności przez Sejm i wr oba­
wie przed ujawnieniem jego win i 
obaleniem go, spowodował odrocze­
nie sesji sejmowej. Niechże więc 
samo społeczeństwa oceni i osądzi 
ten postępek rządu, który lekko­
myślnie pogłębia w państwie wal­
kę, a przez to rozszerza kryzys go­
spodarczy, i powoduje coraz wię­
kszą nędzę szerokich mas społecz­
nych.

Czas wielki, aby naród zabrał w 
tej sprawie glos.

Petycja drobnych dzierżawców.
Do Wysokiego Sejmu i Rządu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Warszawie-

My niżej podpisani obywatele 
gminy Lutcza powiatu strzyżow- 
skiego województwa Lwowskiego, 
jako drobni dzierżawcy na obsza­
rze dworskim Cbaskla Wallacha 
w Lut czy zwracamy się z usilną 
prośbą o jak najrychlejsze, a w 
każdym razie przed 1 października 
1930 r. przedłużenie ustawy chro­
niącej drobne dzierżawy, gdyż wt 
przeciwnym razie byt nas<z został­
by przeważnie doszczętnie zrujno­
wany. Wypowiedzenia sądowe są 
już przeciwko nam przygotowane 
i niewątpliwie zaraz z upływem 
terminu zostalibyśmy dzierżaw po­
zbawieni. /  wielką dla nas przy­
krością i szkodą reforma rolna nie 
została wykonana tak, jakby tego 
interes nasz i Państwa wymagał. 
Parcelacja z wolnej ręki przedsię­
brana przez właściciela Wallach 
jest dla nas niedostępna, a wogóle 
obliczona tflko na jego interes. 
Dlatego prosimy jeszcze raz roz­
ważyć to wszystko i przyjść nam 
z pomocą przynajmniej przez u- 
trzymanie nadal teraźniejszej 
ustawy o ochronie\ drobnych dzie­
rżawców.

Lutcza, dnia 25 maja 1930 r.
Pismo to podpisało 98 obywa­

teli.

Uwaga Redacji: Obywatele 
Lutczy bardzo roztropnie uczynili, 
przysyłając tę petycję. Za icli

— Ty podły głupcze! Jeżeli 
Lawrence nie wyjdzie z kopalni 
żywy, jak Bóg na niebie, zabiję cię, 
Burkę!

ROZDZIAŁ X III.

Dorrington objął sytuację jednym 
rzutem myśłi. Jeżeli Lawrence 
schronił się u ślepego końca chod­
nika, to w takim razie może jeszcze 
żyje. To „może“ było bardzo nie­
pewne, zważywszy na przeciąg 
Czasu, jaki upłynął od chwili alai'- 
mu. Nie jest wykluczone, że 
śmiertelny gaz rozszedł się po ca­
łej kopalni. Pomimo to stary dy­
rektor postanowi] zastosować 
wszelkie możliwe środki ratunku. 
Wiedział, że odwióccnie wentyla­
tora może spowodować kompletne 
zniszczenie drewnianej obudowy i

przykładem powinni pójść drobni 
dzierżawcy ze wszystikch gmin w 
całej Polsce. Prosimy te petycje 
nadsyłać pod adresem Klubu PSL. 
Piast w Warszawie Sejm lub do 
Gazety Grudziądzkiej. Zaznaczyć 
musimy, że ustawa o ochronie drob­
nych dzierżawców nie została prze­
dłużona z powodu zamknięcia Sej­
mu przez Pana Prezydenta. W yni­
ka z tego, że posłowie nie ponoszą 
żadnej winy z powodu nieprzedłu­
żenia mocy obowiązującej ustawy.

K w ia tk i
z sanacyjnej ł ą K i .

— Miara nieprawości wf czasach 
sanacyjnego rządu, powołanego do 
tępienia ła jd ac tw  i nadużyć", ja ­
kich to miano dopuszczać się za 
rządów przedm aj owych, przekro­
czyła wszystko, co się dotychczas 
w Polsce działo. Łajdactwo i zło­
dziejstwo panoszy się w katastro­
falny sposób, w których rolę od­
grywają przeważnie sanatorzy.
Oto krótkie zestawienie faktów z 
kilku ostatnich dni: 1) W Toruniu 
spaliły się mobilizacyjne magazy­
ny; straty  wynoszą VĄ milj. zl. Jak ) 
podają gazety sanacyjne — krążą 
pogłoski, że pożar mógł być spowo- 
dowan}' wskutek pewnych braków, 
jakie miały miejsce w magazynie.
2). Na futrach premjowanych przez 
kupców w Łodzi Skarb stracił 
7 milj. zl.. 3). Przy budować gma­
chu wytwórni aparatów telegra­
ficznych i telefonicznych w Łodzi 
zniknęła olbrzymia ilość materja- 
łów (m. in. 170 tys. sztuk cegły), 
z których możnaby postawić całą 
kamienicę. Wysokość stra t sięga 
3—4 milj. zl. Dyrektora kierują,: 
cego i kilku urzędników areszto­
wano. ł

W ciągu kilku dni skarb* pań*  ̂
stwa straci! więc około 20 milj zlo-  ̂
tych.

Jak  wiemy, szereg innych afer 
jak sprawę oddania budowy firmie 
„Budownictwo i Przemysł", budu­
jącej gmach Telegrafu, tylko^ dla­
tego, że byli w tej spółce Stanisław 
Piłsudski i dwaj rosjanie, oraz że 
sprawa ta wiąże się z osobą przy­
jaciela min. Skladkowskiego, ihż. 
Ruszczewskiego — nie może ujrzeć 
światła dziennego.

Tak* dzieje się dlatego, że Sejm 
zmuszono do milczenia, który tem- 
samem nie może wykonywać kon­
troli. Niema to jak chłeptać z ko 
rytka. Gdy Sejm ma usta zakne­
blowane — niech przemówi opinja 
publiczna! Przecież trudno dailej 
cierpieć, by głodny za kradzież bo­
chenka chleba szedł do ciężkiego 
więzienia, a miljonowi aferzyści 
chodzili w blasku pieniądza i sławy

zawalenie się stropu w stu miej­
scach, a nawet ruinę kopalni, ale 
względy te były w jego oczach ni- 
czern w porównaniu z jednem ludz- 
kiem życiem.

— Burkę, biegnijcie na górę i 
odwróćcie wentylator — rozkazał 
Dorrington. — Weźcie ze sobą sze­
ściu ludzi i czekajcie na mnie u 
szybu.

Sztygar odwrócił sie niespokoj­
nie. Nawet w świetle księżyca 
można było dostrzec, że jego małe 
oczka błyszczą jak w gorączce.

— Jeżeli odwrócimy wentylator 
i napuścimy do kopalni świeżego 
powietrza — przypomniał z waha 
n;em — to ogień pożre całą obu­
dowę..

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wolnego panowie endecy!
Endecka kwoka, zaczynając li­

kwidować sanację w miastach, czu­
je się tak silną i mocną, że zaczyna 
powoli .wysuwać się na wieś, pra­
gnąc w- myśl tradycji sięgnąć — 
wobec możliwości wyborów już w 
niedługim czasie — po chłopskie 
głosy. Nie mamy tu zamiaru roz­
prawiać się generalnie z endecją, 
która zaczyna obawiać się narówni 
ze sanacją jednolitego frontu chłop­
skiego — ale nie od rzeczy będzie 
panów endeków przestrzec przed 
wałęsaniem się po wsi w spodzie­
wanym okresie przedwyborczym 
(całe lata ich tam nikt. nie widział).

Pozwolimy sobie jednak zapy­
tać panów endeków, jak to było w 
praktyce z tą obroną rolnictwa w 
tym Sejmie.

Otóż na dziesiątem posiedzeniu 
Sejmu, w maju 1928 roku, przedło­
żył Rząd projekt podwyższenia po­
datku gruntowego i wprowadzenia 
stałego państwowego podatku bu­
dynkowego.

Podwyższenie podatku grunto­
wego dla wszystkich tych, którzy

posiadają od 1—180 ha, miało wy­
rosić w całej Polsce przeszło 45 
miljonów zł., natomiast dla tych, 
którzy posiadają ponad 180 ha, 
podwyżkata miała wynosić zale­
dwie 1 300 000 zl. \

Trzeba także dodać, że według 
statystyki ilość posiadanych ha 
przez większą własność w całej 
Polsce wynosi przeszło 50 proc.

Tak miał wyglądać podatek 
gruntowy.

A teraz podatek budynkowy. 
Podatek budynkowy miał wynosić 
w całej Polsce 45 miljonów zl., z te­
go rolnicy od 2—180 ba mieli za­
płacić 30 miljonów zł., ci zaś, któ­
rzy posiadają ponad 180 ba, mieli­
by zapłacić .1 340 000 zł. Resztę 
miały płacić miasta.

Za lakiem sprawiedliwem rozło­
żeniem podatków głosowali wsz\r- 
scy posłowie endeccy.

Ta endecja ma bezczelna odwa­
gę jeszcze wciskać się na wieś!

WHITMAN CHa MBERS.

ŚLADAMI RĘKAWICZKI
Powieść amerykańska

42 (Przedruk wzbroniony.)

(raiyle ciągnęła dalej:
— Lawrence nie odjechał na tej 

klaczy. Nikt na niej nie odjeżdżał. 
Została poprostu uprowadzona, 
iWiem, bo obejrzałam popręg przv 
siodle. Człowiek, który umie sio­
dłać kona, nie umocowałby w ten 
sposób popręgu. Wisiał tak luźno, 
że gdyby, ktoś usiadł w siodle, wy­
sunęłoby się z pod niego jak nic.

Dorrington spojrzał na córkę i na 
jego czole ukazała się fałda głębo­
kiego namysłu.

—Może koń go zrzucił. Popręg 
mógł się sam obluźnić

— O, nie! — zaprotestowała, —rektor.

Ta klacz nie mogła zrzucić La- 
wirence‘a. Wykluczone! I zresztą 
mówię wam, że żaden człowiek, ob- 
znajmiony jaJko tako z konną jaz­
d ą  nie osiodłałby konia w taki 
skandaliczny sposób.

Dorrington podniósł głowę.
— Jak  długo nie było klaczy1? — 

zapytał prędko.
— Nie wiem. Jeden z górników 

powiedział mi, że jest w stajni. 
Nie powiem wam który — spojrza­
ła pogardliwie na Burke‘go — ale 
dodał, że jest prawie pewny, że l^i- 
wrenee został w kopalni.

Starszy człowiek obiócil się 
twarzą do sztygara. Ruch ten był 
tak gwałtowny, że chociaż Dorring­
ton był drobny i mały, olbrzym cof­
nął się mimowoli w tył.

— Słyszycie!! — wrzasną! dy,-



i Jcąe, by nowi cwytelnicy dm |, któ­
rzy „Gazetę Grudziądzką1* zaabonowa­
li od początku bieżącego tj. Iii-go 
kwartału, poznali dotychczasową treść 
powieści „Śladami rękawiczki" którą 
drukujemy w odcinku powieściowym, 
w następnym numerze naszej gazety 
podamy w streszczeniu treść tej czę­
ści powieści, która była już dotychczas 
drukowana.

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Ł  P o lsk i .

WYROK NA BANDĘ 
MIRKA - W AR JAT A.

W sądzie Okr. w Warszawie zapadł 
wyrok przeciwko słynnej bandzie Hip- 
ka - Warjata, która to banda w czasie 
więziennego urlopu zdrowotnego swo­
jego herszta urządziła szereg napadów 
i rabunków. Napadem, który „wsypał ‘ 
bandę, był napad na mieszkanie pew­
nego właściciela kamienicy w Warsza­
wie, gdzie zamordowano służącą. Pi­
saliśmy o tein obszernie w swoim cza­
sie. Sąd wydał wyrok, mocą którego 
pomocnik zmarłego herszta llipka 
Warjata skazany został na beztermi­
nowe więzienie, bandyta Frelek — na 
12 lat, Dobiecki na 3 lata, zaś trz> 
oskarżone osoby uniewinniono.

KLĘSKA SUSZY NIEPAMIĘTNA 
OD 116 LAT.

Obserwatorium astronomiczne w 
Krakowie, stwierdza, że od r. 1814 nie 
zanotowano podobnie długiego okresu 
!>osuchy w czerwcu, jak w roku bieżą­
cym. W czerwcu bowiem mieliśmy -4- 
dniowy okres nieprzerwanej posuchy. 
W ciągu ostatnich 116 lat zanotowano 
najdłuższy okres posuchy czerwcowej 
w roku 1887. Posucha ta trwała przez 
14 dni. Okres posuchy czerwcowej w 
roku 1964 wynosił wprawdzie tylko 10 
dni, ale wielkie upały powtórzyły się 
30 lipca i trwały do 24 sierpnia przer­
wane tylko raz krótkotrwałą burzą. 
Rok 1848 znów odznaczał się (cm żc

mens, Witucka • Kowalska Antonina, 
— „mistyczna" małżonka Kowalskie­
go, „arcykapłanka" i przełożona sióstr 
marjaw ickieh oraz mandolinistki: 
Skwarek Marjauna i Żydek Katarzy­
na. Ostatecznej decyzji konsulatu o- 
czekiwae należy wkrótce.

300 DOMÓW ZAWALA SIĘ 
W STOLICY.

Według sprawozdań 300 domów w 
Warszawie grozi zawaleniem. Z tych 
30() domów 58 musi być rozebranych 
natychmiast.

Z e  świata*

mny służą tylko do tego. aby prze 
wieźć zmarłego na cmentarz, gdzie 
zwłoki są zakopywane bez trumny, 

przez cały czerwiec z wyjątkiem jed- Wypożyczane trumny zabierane są z

PÓL KILOMETRA POD POt 
WIERZCHNIĄ MORZA.

Przyrodnik Beebe spuścił się w po­
bliżu wysp Bermudzkich w specjalnie 
skonstruowanym dzwonie zc stali i ze 
szkła na 4641 m. pod powierzchnią mo­
rza. Dotychczas nurkowie zanurzali 
się najwyżej do głębokości 100 ni. 
Przyrodnik mniema, że za pomocą no­
wego aparatu będzie mógł dokonywać 
badań na głębokości 9M m. pod po­
wierzchnią wody.

WYPOŻYCZANIE TRUMIEN 
W SOWIET * OH.

Nieprawne ściąganie gminnego 
podatku wyrównawczego.

Do niedawna był ściągany w gmi­
nach b. Kongresówki podatek szpital­
ny, używany rfa leoszt leczenia bie­
dnych gminiakótc. Na irtoey ustawy o 
opiece społecznej pod&tek ten wygasł.
Ody gminy próbowały go mimo to na­
dal nakładać, a Wydz. Powiatowe ta 
kie uchwały gmin zatwierdzały, byli 
tacy, którzy się odnieśli do Trybuna­
łu Administracyjnego, który orzekł 
wyrokiem obowiązującym, że inidatkn 
szpitalnego ściągać nie wolno. Oprócz 
podatku szpitalnego obowiązywał te­
raz podatek wyrównawczy, przezna­
czony na wyrównanie deficytów gmin­
nych.

Ńiniejszem zawiadamiamy, że z 
dniem 1 kwietnia 1930 r. ustawa o po­
datku wyrównawczym również wy­

gasła, i że wpłacenie ]>odatku wyrów­
nawczego za czas od 1 kwietnia 11*30 r.

• do 1 kwietnia 1931 r. nikogo nie obo­
wiązuje. Przez wygaśnięcie podatku 
wyrównawczego i szpitalnego pow. 
stają obecnie we wszystkich gminach 
bardzo duże deficyty, sięgające śre 
dnio od 10 do 20 tys. zł.

Jeżeli gminy nie znajdą pokrycia 
na załatwienie tych braków, to od je­
sieni szkoły będą musiały stanąć, a 
szpitale za ubogich grniniaków nie bę­
dą płacone, i przez to będą się staczać 
po pochyłej drodze ku bankructwu. Za­
łatwić tej sprawy nie można w żaden 
inny sposób, jak tylko na drodze sej­
mowej, to też, gdyby sesja Sejmu w 
lccio br. była się odbyła, niezawodnie 
Sejm byłby znalazł sposób na pokry­
cie niedoborów gminnych. Ostatnio 
^wyłonił się w Sejmie projekt, nie u- 
chwalnć na nowo podatku wyrównaw­
czego, a przeciwnie, ustawa sejmową 
przekazać gminom podatek państwo­
wy na wypełnienie niedoborów.

Tymczasem rząd nie dopuścił do o- 
brad Sejmu, wobec tego gminy stanę­
ły przed widmem gospodarczej ruiny.
Ćóż robią Rady Gminne? Oto Rudy 
Gminne bez żadnej podstawy prawnej 
na nowo w dalszym ciągu uchwalają ip t____
podatek wyrównawczy. w*prawdzie ja- nyeli i 53 zabudowań gospodarczych ;"wy.
ko zaliczkę, ale jednak bezprawnie. Co I w Wólce Żmureckicj, pow. zamojskie f ry*T,v ir« ,.v /.i <•
robią Wydziały Powiatowe? Wydzia- go, pożar strawił 27 zabudowań s:«>- j ' '

‘ spodarskieh. i WYCH KARDYNAŁÓW.
We wsj Libiąż pow. chrzanowskie- i Na ostatnim tajnym konsystorzu 

go spłonęła połowa wsi t». M budyń-j papieskim Ojciec św. omawia? spra- 
ków. We wsi Gozdynowo pow. rawic-}*»-*- kościoła katolickiego, oraz zatwicr- 
kiego woj. poznańskiego spłonęło 17jdził nominację (i nowych kardynałów, 
gospodarstw. W ogniu snb.uai 8-ict; i •
chłopiec Józef Staszewski oraz moc ży. ROZPRĘŻENIE 5 BRAK I)\SCY- 
wego inwentarza. j PUNY NA KOLEJACH SOWIEC.

Zycie nowoczesne.
Dzisiejsze życie i jego wszechstron­

ne zajęcia stawiają tak duże wymaga­
nia, że dla ich należytego załatwienia 
konieczny jest staranny podział czasu. 
Im lepszy będzie nasz ix>dział pracy, 
tem większe osiągniemy w życiu ko­
rzyści. Na dowód niechaj służy życie 
ludzi wielkich. Tylko ten będzie miał 
na wszystko czas, kto swą pracę nale­
życie rozdzielić sobie potrafi. Na 
wszystko mieć czas, oto klucz powo­
dzenia w żjreiu. Dla urzeczywistnienia 
dokładnego podziału czasu zajęć co­
dziennych, konieczny jest dobrze cho­
dzący punktualny zegarek. Całkowi­
cie więc zrozumiale, że ludzie zajmu­
jący wybitne stanowiska, posługują 
się podczas sw*ycb zajęć tylko zegarka­
mi Cyma - Tavannes, w całym świę­
cie znanemi jako bezwzględnie pun­
ktualne.

Ważne orzeczenie N. T. A. dla 
restauratorów.

Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny wydał ostatnio orzeczenie wiel­
kiej wagi dla zakładów gastronomicz­
nych. prowadzących handel napojami 
alkoholowymi w* naczyniach zamknię­
tych. Orzeczenie to idzie całkowicie 
po Iinji interesów kupieetwa i przy­
czyni się niewątpliwie do naprawienia 
wielu krzywd, wyrządzonych tym 

Z powodu braku drzewa biura po- |przedsiębiorstwom na  ̂ tle mylnego, 
grzebowc w Tulę w Rosji nie sprzeda- (jak się okazało, interpretowania prze 
ją trumien, lecz w> najmują je. Trn- ! pisów* ustawy.

nego dnia pogodnego padał deszcz.
W ciągu tych 116 łat najwyższa 

temperatura wynosiła 39 stopni C. w 
cieniu. Obecny okre.s posuchy nie na­
leży do szczególniej upalnych, gdyż 
najwyższy poziom w cieniu wykazy­
wał 29.9 st. C„ natomiast jest uciążli­
wy z powodu sjlnyeh wahań baronie- 
trycznych.

150 NOTOWANYCH POŻARÓW 
W CIĄGU 1 DNIA.

Luna jwżarów nad Polską nie ga­
śnie. Nie sposób wprost podać wszyst-

powrotem do zakładów pogrzebowych.

POLACY’ W WIĘZIENIACH 
LITEWSKICH.

W więzieniach litewskich przebywa 
obecnie 998 osób narodowości polskiej, 
oskarżonych o przestępstwa politycz­
ne. Najwięcej Polaków jest w więzie­
niu w Kowmie. ho aż 308 osób. następ­
nie w Szawlach — 204.

20 DNI W SAMOLOCIE BEZ 
ŁADOWANIA.

W Chicago, w Stan. Zjednoczonych
kich meldunków o pożarach. Dość po- j robiona jest próba pobicia rekordu 
wiedzieć, że w ciągu 1 dnia zanotowa- |długości lotu. Samolot ten przeby!485 
no około 150 pożarów w Polsce. O ilu J godzin w powietrzu bez lądowania, 
zaś pożarach nie doniesiono Wśród jzrobiwszy w tym czasie 37 tys. km. 
tycli pożarów są i i>ożary całych niia (Zaopatrywany on jest w paliwo i sma- 
steczek i wsi. |ry w locie przez inny samolot.

W osadzie Żyżyuy pow. garwoliń- i Np lot te* zużyło dotychr^as około 
skiego spłonęło 27 domów mieszkał-|:i0.fitHł litrów benzyny i 1509 litrów o- 
nyeli i 53 zabudowań

NO-
ły Powiatowe takie, nieprawne nakla 
danie i>odałku wyrównawczego za­
twierdzają, także nie mając ku temu 
żadnej prąwnej podstawy. Jesteśmy 
zatem świadkami, że obecnie w samo­
rządzie gminnym i w Wydziałach Po- 
wiatowych w tej sprawie podatku w* *y- 
równawczcgo jesj i>opełnianc masowe 
bezprawie, rzekomo dla dobra gmin, 
w rzeczywistości zaś jest to próba ze 
strony rządzącej „jedynki", próba, po­
legająca na tem, czy ludzie zapłacą 
nielegalny podatek wyrównawczy za 
czas od 1 kwietnia br., czy nie.

Wszyscy obywatele Rzeczypospoli­
tej Polskiej winnj stać na stanowisku 
praw nera. a co jest nieprawne, tego 
wypełniać nie powinni.

R a d j o p r o g r a m  z v V a rs ia w y .
Środa, 9. 7. 30. r. 12,10 Muzyka z płyt 

grainof.; 12,30 Program dla dzieci! 13,10 
Muzyka z płyt gramof.; 16,15 Muzyka 
z płyt gramof.; 18,00 Koncert popołu­
dniowy w wyk. chóru W. Dana; 19,45 
Skrzynka pocztowa rolnicza — inż. W. 
Tarkowski. — Giełda rolnicza. 20,15 
Koncert wieczorny kameralny; 21,00 
Kwadrans literacki „Ksiądz Figiel", 
nowela Jerzego Kossowskiego; 23,00 
Muzyka taneczna z „Oazy".

Czwartek. 10. 7. 30. r. 12,10 „Co mo­
żna latem ususzyć na zimę?*; 15,50 
odczyt krajoznawczo-turystyczny; 18,00 
Koncert popołudniowy; 19.20 Płyty 
gramofonowe; 19.45 Giełda rolnicza; 
20,15 Koncert popularny; 21,30 Słucho­
wisko z Poznania; 23.00 Muzyka tane- 
W n t

Orzeczenie to brzmir
„Sprzedaż wyrobów i>ańst wowego 

monopolu spirytusowego w naczy­
niach zamkniętych, dokonywana przez* 
zakłady gastronomiczne, podpada, o i- 
le chodzi o kwestję ustalenia obrotu, 
pod postanowienie art. 5 p. 5 ustawy o 
państw*, podatku przemysłowym z dn. 
15 lipca 1925 r., poz. 550 Dz. U.“. (Orze­
czenie N. T. A. z 31 maja 1930, ogłoszo­
ne dnia 16 czerwicą 1930 r L. rej. 1640 
1928).

Na mocy tego orzeczenia właścicie­
le zakładów* gastronomicznych (restau­
racji. cukierni, kawiarni, mleczarni) 
będą opłacać podatek obrotowy nie, 
jak dotychczas w wysokości 2 proc. od 
obrotu towarowego, to jest od sumy 
sprzedanych ilości napojów* alkoho 
lowycb w zamkniętych naczyniach, 
wyrażonej w odpowiedniej kwocie ich 
pieniężnej wartości, lecz w wysokości 
5 proc. od prowizji z tego obrotu, to 
jest od sumy ich zysku, wynikającego 
z różnicy między ceną płaconą przez 
nich Monopolowi spirytusowemu, a 
ceną sprzedaży napojów publiczności.

In fo rm a cje .

za-

Na folwarku Górno w pow. kielec j ostatnim czasie bardzo czę-
kim wybuchł pożar, który zniszczył wydarzają się w Rosji so-
oborę. W płomieniach zginęli dwaj jwieokiei katastrofy kolejowe, które 
parobcy Piotr Kołodziej i Jan Sidor,, njg ,.^^5,-,, kończą *{e lioznemi ofiara-
którzy spali w oborze.

W miasteczku Chamsk w woj. pole-
0 1  i w ludziach.

W  uh. tygodniu uległ katastrofie
skiem pożar zniszczył 8 domów j^ d a g  kurjerski, kursujący między
szkalnych, 3 składy oraz 28 innych za­
budowań.

AMERYKA NIE CHCE 
MARJAW1CKIEGO LUBIEŻNIKA.

Skazany przez sądy na 4 lata wię­
zienia i\i czyny niemoralne „arcybi­
skup" inarjawicki Kowalsk; złożył po­
danie do władz o pozwolenie wyjazdu 
do Ameryki. Władze sadowe nie sprze- 
eiwiły się zasadniczo wyjazdowi Ko­
walskiego i udzieliły mu żądanego po­
zwolenia. Konsulat amerykański od­
mówił staremu lubieżnikowi udziele­
nia wizy na wjazd do St. Zjednoczo­
nych, stojąc na stauowisku, że dla A- 
meryki, osoby oskarżone \ skazane za 
czyny lubieżne, są elementem dla St. 
Zjednoczonych zupełnie niepożąda­
nym. Kowalski zaprotestował prze­
ciw takiemu stanowisku. Kowalski 
wybiera się do Ameryki nie sam, ale z 
całą świtą, którą stanowią „biskupi

Soczi ua Kaukazie a Moskwą. Zginę 
ły 4 osoby, 5 zaś zostało ciężko ran­
nych.

W’ niedzielę ubiegłą wskutek złego 
nastawienia zwrotnicy na stacji Jesi- 
nowskaja na północnej linii kolej że. 
laznej, rozbił się pociąg osobowy. Za­
bitych zostało 26 osób, 38 ciężko ran­
nych.

W ciągu uh. tygodnia spaliły się 
trzy mosty na kolei murmańskiej. W 
niedzielę dn. 29 czerwca spalił się rów- 
nież most na odcinku kolejowym Su- 
reskaja — Kem.

Dzienniki kolejowe donoszą, żą ka­
tastrofy kolejowe spowodowane są roz. 
prężeniem i zanikiem dyscypliny służ­
bowej wśród pracowników kolejowych.

W dniu 1-go lipca wskutek złego 
nastawienia zwrotnicy wykoleił się w* 
pobliżu Leningradu pociąg osobowy, 
idący z Irkucka. Lokomotywa oraz 1 
z wagonów zostały strzaskane. 22 oso-

Przysiecki Wacław. Feldman Kle- by zginęły, 28 odniosło ciężkie rany.

Zasiłki dla robotników częściowo 
trudniouych.

Minister Prac-y i Opieki Społecznej 
wydał zarządzenia o przyznaniu pra­
wa do zasiłków częściowo zatrudnio­
nym robotnikom w szeregu okręgów 
przemysłowych. Zarządzenie to obej­
muje robotników przemysłu włókien­
niczego na terenie województwa łódz­
kiego, śląskiego, okręgu Częstochow 
skiego i innych. Zarządzenie 1o doty­
czy zasiłków* dla tych robotników, 
których zarobek tygodniowy nie prze­
kracza z pow*odu ograniczenia produk­
cji pełnego umówionego zarobku za 1 
lub 2 dni pracy.

Jeżeli robotnik zarabia w ciągu ty­
godnia tylko tyle, ile otrzymuje za 1 
dzień pracy, wów*czas fundusz bezro­
bocia wypłaca mu 50 proc. jego timó 
w*ionyeh zarobków tygodniow-ych. 
Przy zarobkach za 2 pełne dni pracy 
w tygodniu, otrzymuje robotnik 40"' 
płacy tygodniowej.
• Zasiłkj te otrzymują robotnicy 

wstecz za cały czerwiec.
Oznaka dla ociemniałych 

inwalidów.
Ministerjum spraw* wewnętrznych 

udzieliło zezwolenia związkowi stów. 
ociemniałych żołnierzy Rzeczypospoli­
tej na noszenie w klapie ubrania przez 
ociemniałych inwalidów* odznaki z na­
pisem „ociemniały inwalida wojenny". 
Równocześnie wystosowano okólnik z 
poleceniem w*ydania podległym wła­
dzom zarządzeń otaczania szczególną 
opieką ociemniałych inwalidów* wo­
jennych.



W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
W torek, 8 . lipca 10JO r. 

Wtorek: Elżbiety kr. Wach. sl. 3,49;
zach. 8,20. Wsch. ks. 19,05; zach. 1,11. 

Środa: Zenona m. Wsch. alońc.a 3,50;
zacb. 8,19. Wsch.ka. 20,08; zach. 1,48' 

Czwartek: Braci męczen. W. st. 3,51; 
zacb. 8,19. Wach. ks. 20,51; zach. 2,89.

* Ida czasy, jakich m«żc być nie 
przeżywaliśmy jeszcze za czasów hi* 
storji naszej niepodległości. To też 
każdy światły obywatel musi wiedzieć, 
co slą dzieje w kraju, musi wiedzieć, 
jaki los gotnje mu przyszłość najbliż­
sza. Wiadomości wszelkie bezstrounc 
i szczere otrzymacie tylko przez „Ga­
zetę Grudziądzką*'. Nie wypuszczajcie 
jej zatem z rąk. Kto z Czytelników 
nic wpłacił jeszcze abonamentu za III. 
kwartał br., niechaj uczyni to zaraz, 
ffdyż w tak ważnym czasie nie może 
być narażony na przerwę w otrzymy­
waniu i pozostać oderwanym od 
świata.

Spieszcie więc natychmiast na pocz­
tę i przesyłajcie należności abonamen­
towe za III-ei kwartał.

W o jew ó d ztw a  c e n t r a ln e .
A cl tac ja komunistów wśród 

rekrutów.
Na stacji w Dąbrowie Górniczej 

dwaj komuniści, korzystająo z odja­
zdu pajtji rekrutów, zaczęli ich agito­
wać w duchu antypaństwowym. Gdy 
przybyła policja celem usunięcia ich, 
rzucili się na poliojantów, obrzucając 
ich kamieniami. Policjanci w obronie 
życia własnego użyli szabel, raniąc 
obydwu zbirów komunistycznych. 
Wreszcie obydwu okuto w kajdany i 
uwięziono.

Trup kolejarza w życie.
Onegdaj pod wsią Bobrowniki ko­

ło Łowicza znaleziono w zbożu z prze­
strzeloną skronią urzędnika kolejowe­
go Stanisława Dudę. Duda mieszka 
we wsi Parma pod.Łowiczem i jeździł 
codziennie koleją z Łowicza do miej­
sca swego urzędowania w Grodzisku.

O g ło s z e n ie
WYDZIAŁU POWIATOWEGO 
SEJMIKU WIELUŃSKIEGO.

Zawiadamiam, że Wydział Powiatowy w ter­
minie Jesiennym (dokładna data będzie podana 
pótalej) otwiera Szkołę Rolniczą Żeńską w 
Chróścinie (poczta Bolesławiec, stacja kol. Łązj) 

. a 11 miesięcznym kursem nauki, pod nadzorem 
Ministerstwa Rolnictwa.

Szkoła dąży do wychowania rozumnych go- 
spodyó i światłych obywateli przez naukę teo­
retyczną i praktyczną w następujących dzia­
łach:

1) w rolnictwie, hodowli i mleczarstwie;
2) ogrodnictwie i pszczelnictwie;
3) tkactwie, szycia i hafcie;
4) gospodarstwie domowem.
Oprócz powyższych nauk teoretyczno-prakty­

cznych w szkole wykładane będą przedmioty 
ogólne, jak: pogadanki etyczno-religijne, język 
polski, historja Polski, nauka o Polsce współ­
czesnej rachunki i spółdzielczość, geografja, 
przyroda, higiena ogólna, oraz śpiew i rysunki. 
We wszystkich działach praktykują uczenice 
w gospodarstwie i warsztatach szkolnych pod 
kierunkiem fachowych nauczycielek.

Do szkoły przyjmuje się córki rolników po 
ukończeniu 16 lat.

Podanie o przyjęcie do szkoły należy prsy- 
słaó pod adresem „Wydziału Powiatowego 
w Wieluniu dla Szkoły Rolniczej w Chróścinie** 
najpóźniej do dnia 15 września b. r.

Do podania naleiy dołączyć: 1) własnoręcz­
nie napisany życiorys kandydatki. 2) świa- 
dectwo szkolne (conajmniej 4 oddziały szkoły 
powszechnej), i) zaświadczenie rodziców lub o- 
pieknnów, ii będą regularnie opłacać należność 
za utrzymanie winternacio, 10 (dziesięć) zł. jako 
wpisowe.

Nauka w szkole jest bezpłatna. Uczennice 
płacą za utrzymanie w internacie szkolnym po 
50 (pięćdziesiąt) złotych miesięcznie.

Uczennica obowiązana Jest przywieść z sobą 
do internatu: siennik, pościel i skromną wypra­
wę (wykaz szczegółowy wyprawy otrzyma każda 
kandydatka po złożenia podania).

Miejscowość Chróścin jest położona w ma­
lowniczej i zdrowej okolicy, w pobliżu rzekł 
Prosny, pomiędzy uroczemi lasami. Oddalona 
od stacji kolei Łęki o 4 kilometry, a od Wielu­
nia szosą 80 kilometrów, do Bolesławca 1 2 ki­
lometry drogą boczną. Pomiędzy Bolesławcem 
i Wieluniem istnieje stała komunikacja auto­
busowa.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy 

(—) K a c z o r o w s k i .

Przypuszczalnie Dudę w drodze rano 
na stację zamordowali bandyci w ce­
lach rabunkowych.

Narzeczony uciekł od narzeczonej.
Janina Górska, zamieszkulu w Ru- 

domin, poznała się z niejakim Stani­
sławem Wilczyńskim, który wkrótce 
został jej narzeczonym. Do ślubu Gór­
ska kupiła narzeczonemu ubranie za 
200 złotych. Przed kilku duiami oboje 
udali się na stacje kolejową w Rado­
miu, aby odjechać do Ostrowca po nie­
zbędne do ślubu dokumenty. Gdy Gór­
ska wyszła na peron, Wilczyński pozo­
stał na stacji, rzekomo w celu kupie 
nia biletów i zbiegi w niewiadomym 
kierunku.

M a ło p o lsk a .

Pożar pociągu pośpiesznego.
Między stacjami Chabówka i Su­

cha, od iskry z parowozu zapalił się 
wagon sypialny. Zanim zastosowuuo 
środki ratownicze, spaliła się część 
wagonu sypialnego oraz t. zw. harmo­
nijka, łączącą mostki międzywnkono- 
we.

Mordercze strzały w sądzie.
Na korytarzu sądu okręgowego w 

Stryju emerytowany maszynista kole­
jowy Karasiński, liczący lat 71, strza­
łem z rewolweru w głowę zamordował 
Annę Łewko, żonę djaka, następnie zaś 
3 strzałami ranił ciężko męża zamor­
dowanej Stefana, oraz jej bratanicę 
Marję Łewko. Karasiński utrzymywał 
bliższe stosunki z Marję Łewko i na 
tem tle odbyła się rozprawa sądowa o 
odszkodowanie z powodu zniesławie­
nia, która zakończyła się niekorzyst­
nie dla Karasińskiego.

K r e sy  W sch o d n ie .

Z zemsty podpalił dom sąsiada.
Wc wsi Ścienka gm. Dok.zycklej 

spłonęło 37 gospodarstw*. Straty wyno­
szą 130 tys. zł. Pożar powstał z pod-- 
palenia, którego dokouał Michał Gny-

rak; mając osobiste porachunki z pę­
dnym z chłopów, podpalił jego dom 
mieszkalny, przypuszczając, że prze­
ciwnik zginie w płomieniach. Ogień 
podsycany silnym wiatrem przeniósł 
się ua inne budowle tak, że prawie ca­
ła wieś poazła z dymem.

„Fabdykanci Inwalidów* w więzieniu.
W sądzie wileńskim odbyła się roz- 

prawu przeciwko Sidorowi i Ajrchi- 
powi Simozokom, oskarżonym o zwal­
nianie żołnierzy z wojska zapomocą u- 
szkodzeó cielesnych. Sprawa wyszła 
na jaw, gdy jeden z klijentów Sira- 
czoków, szeregowiec 1 p. p., Mikołaj 
Szałkin. wracając do oddziału t  urlo­
pu, nauczając się u „fabrykantów in- 
walidztwa“ wywołał ohoroby za po­
mocą zastrzyków, powodujących prze­
wlekłe puchliny i ohoroby. Szałklnem, 
jako wojskowym zajęły się władzo 
wojskowe, a pomysłowych „fabrykan­
tów* skazano na 2 i 4 łatą więzienia.

t y c i e  g o sp o d a r c z e .

Notowania giełdowe
z dnia 30-go czerwca 1980 r.

Z i e m i o p ł o d y ,

Płacono złotych za 100 kilo:

Pszenica
żyto
jęczmienia 
lęczm. browar. 
)wies

otrąb żytnich 
Kuchy lniane 

„ rzepak 
rzepak 
słoma żytnia 
ziemniaki jad, 
groch polny

GROŹBA DALSZEGO KRYZYSU
W ROLNICTWIE.

Wśród rolników azerzą się obawy, 
te z powodu długotrwałej suszy 

I zabraknie zboża, wyprzedawanego po

War* Poznań Lwów
50.50 47.50 43,50
19,50 17,- 19.25
22,50 18,75 19.-
25,- 22.-
2 8 - 18.- 17/25
74,50 76,50 75,50
37.50 30 50 35.-
16,50 14,50 12 25
10,50

t

1 2 -
9

9 -
9

"*9 *

8,50 "5 JO
mmmmmm

•

32!- 28.50 —

11*- 7.50 6.50

po obeonyoh niskich cenach, \ że nastą­
pić może katastrofa spadku cen ua 
mięso, wobec masowej podaży ze ^ 
zwiększonej hodowli i wobec braku 
paszy na wyżywienie inwentarza ży­
wego. Obawy te nie są pozbawioue 
podstaw. Jako środek zaradczy pewne 
sfery proponują zamknięcie wywozu 
zboża. Czy jednak ewentualne zam­
knięcie wywozu zboża zaradzi temu? 
Można tu żywić duże wątpliwości.

Jedno jest tylko pewne, że dotych­
czasowy kryzys w rolnictwie grozi uo- 
wemi powikłaniami, które wyglądają 
tem groźniej, że polityka gospodarcza 
przeciwstawia tym trudnościom prze 
ważnie konferencje, konferencje i kon­
ferencje.

Z RYNKÓW NABIAŁU. '
Długotrwale upały, przerwane za­

ledwie na krótko niedostatecznemu o- 
padami, wywierają coraz bardziej 
wpływ na sytuację rynkową. W tygo­
dniu sprawozdawczym (od 28 do 29. tf.) 
ceny w dalszym ciągu zwyżkowały.

Na rynku niemieckim } angielskim 
ceny masła podskoczyły o kilka do kil­
kunastu złotych na 50 kg.

Wielkie zapasy masła, złożone w 
chłodniach naszych, oddziałują regu- 
lująoo i uspakajająco na rynek angiel­
ski. Ostatnia wysyłka masła polskiego 
wynosiła 4000 beczek.

NIEWESOŁA PRZYSZŁOŚĆ * 
ROLNICTWA.

Instytut Badania Konjuktur Go 
spodarczych i Cen takie snuje przewi- 
dywania dla rolnictwa na jesieni.

Położenie rolnictwa w dalszym cią 
gu jest trudne. Na rynkach zbożowych 
nastąpiło pogorszenie. Rentowność 
produkoji zwierzęcej stopniowo male­
je, przeciążenie rynku na jesieni br. 
wydaje się nieuniknione, a odciążenie 
drogą eksportu staje się coraz tru­
dniejsze wobec analógicznego stanu 
rzeczy zagranicą. O jakiemkolwiek 
zwiększeniu zakupu na rzecz ludności 
wiejskiej, w najbliższych miesiącach 
nie może być mowy. ł

X  parcelacji 
prywatnejO S A D Y H

m a). B a r to u e w ic e  pow. Wąbrzeźno stacja kol. Płużni­
ca. osady od 8 do 35 ba. Ziemia pszenno buraczana dre­
nowana. KilkoletDie spłaty ceny kupna. Budynki do tym­
czasowego zamieszkania. Termin sprzedaży odbędzie się 
dnia 14 lipca b. r. o godz. 10-ej rano w itancclarji maj. 
Bartoszewice.

m a). Ż y g ląd  pow. Chełmno, stacja kol. Wroclawki. Osady 
od 8.do 35 ha. z częściowymi budynkami. Ziemia pszen- 
no-buruczana, drenowana. Kilkolctnie spłaty ceny kupna. 
Termin sprzedaży odbędzie aię w dniu 15-go Jipea b. r. 
o godz. 9 rano w kancelarji Zarządu Majętności Zygląd.

Sprzedaż przeprowadza i wszelkich informacyj udziela 
Stan i s ł aw JuracKi

u p o w a ż n i o n y  do przeprowadzania parcelacji na terenie 
Województwa Poznańskiego i Pomorskiego.

P o  z n  a  A , Aleje Marcinkowi Kiego nr. 13. Telefon 25—47.

K O S Y
Dobra kosa (o sdrowie kośni- 
ba. bosy nasio  są  słynne, mil­
ionami rozpowszechnione, dla 
cięik ich  czasów ceny zniżone 
K aldy oszczędzi zdrowia i pie­

niędzy. prtybory  do kos tanio- Zam iana kosy po 
wypróbowania, opakowanie darmo, nikt nie potalnfe

Długość kosy
70 76 80 00 06 100 110 115 en .

H 1 Kosa serce
11.— 11 50 12 -  11.— 13 50 14 -  16.— 16.— zł 

Jć 2 k. Piesze wianka
7 60 8 — 8 50 0.75 10.50 11.15 18.— 14— st 

M 8 kosa lekka
5.50 6.76 6 — 6 76 8.25 8 76 st.

Nasz przem ysł kos istnieje 40 lat, dawniej w Ple­
szewie, obecnie w Poznania Katalogi na in stru ­
menty muzyczne 20 gr.

Karmelicki Dom Wysyłkowy 
Poznań, Wały Królowej Jadwigi nr. 11.

Phnoer O T R Z f M A t  
l i l l l C S Z  1’O K A D Ę T
Musisz ukończyć kursy ta- 
ohowe. korespondencyjne, 
profesora Sekułowie**, 
w arszaw a. Zórawła nr. Ś2r 
Kursy wyuczaj* listownie 
buohslterji, rachunkowo* 
ei kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno­
grafii, nauki handlu, pra­
wa. kaligrafii, p isania na 
massynaeh. towarozna­
wstwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, pi­
sowni. oraz gramatyki pol­
skiej. Po ukończeniu świa­
dectwo. Żądaieie pro­
spektów.

Pamiltaj
ie  tylko wtenczas będzie w Polsce 
dobra#, gdy się pozbędzieas na 
logu kupowania zagranicznych 
towarów!

Kosisrzi gispidarzsi
korzystna okazja nabycia 
.s ły n n y c h  k o s . Żądajole 
p rze  tyłki katalogu darmo. 
Kupujący moi# otrzymać 
kosę reklamowa darmo 
Agenci a ewer wł 
poi 70kiwani

tościaósk
ilog

instrumentów muzycznych 
20 groszy. Karmelicki Dom 
W ysyłkowy, P osnął, W a­
ty KrtU. Jadwigi 11.

Kosy Kute

„Serce K o śc iu szk i”
Każda sstuKa gwarantowana!

poleca po cenach bezkonkurencyjnych — jak niżej 
za sztukę: zł. 14 20 15.15 15,80 16,50 17.50

cm. 100 105 110 115 120
Wysyłkę uskuteczniamy odwrotnie pocztą, 

za zaliczeniem, z kwitem gwarancyjnym na każdą 
sztukę.

Przy zamówieniu 3 sztuk kos dodajemy gratis 
jeden stryrhotek pierwszorzędnej jakości, przy 
zamówienia 5 sztuk uskuteczniamy wysyłkę franko, 
przy zamówieniu 10 sztuk dodajemy 1 kosę gratis!

Zamawiajcie kosy odwrotnie, gromadząc zlecenia

w Pomorskiem Stowarzyszeniu Rolniczo-Handl.
w Toruniu, ul. Prosta 10-20

oraz w naszych Oddziałach: Brodnica — Chełmno 
Chojnice — Pelplin — Wąbrzeźno — Wejherowo.

Nadzwyczajnaokazja 
wysokich zarobków 

dia wszystkich.
Każdy I ka ida  bez różnicy 
wiekn. wyznania i zawodu 
Biedni I zamota! okładajcie 
natychm iast oferty Lwów, 
skrytka poosiowa 826.

Gospodarstwo
■ M l

sprzeda- 
Wl leżak.

80 m rg do wydaisrftawie- 
nla i 53 mrg. do 
nia- Zgłoszenia 
Wągrowiec.

Każda gospodyni
baczna pow inna zw rac a ć  uw agę  
na to, a b y  p rz y  zakupach a r ty ­
kułów  p ie rw s ze j p o trzeb y  w y ­
strzegać sie produktów  obcych  
stara jac  sie zastępow ać naw et 
tak ie  p ro d u k ty , k tó rych  w  k ra ­
ju  w ogóle n ie  p roduku jem y, po- 
dobnem i k ra jo w e m u

P rto n m e riiia : „Gazeta Grudziądzka** wychodzi t r z y  
razy tygodniowo: na wtorek, czwartek 1 sobotę. Przedpłata wy­
nosi: w Polsce na poczcie miesięcznie 1.80 zł., kwartalnie 
••88 zł.: w Grudziądza w ekspedycji, agencjach I fil Jach: mie­
sięcznie 1.10 zł.; kwartalnie 8JO zł. Pod opaską 4 zł. kwartalnie.

Kwartalnie: we Fraueli i BelgJI 20 franków, w Niemczejh 
4.20 rmk., w SzwaJcarji 5 franków, w Czechosłowacji równo­
wartość 1 dolara, w Ameryoa i w Kanadzie 1 dolar.

Ogłoszenia: „Gazeta Grudziądzka** wychodzi vr 8-ch wy­
daniach: 1. (Pomorze), IL (B. zabór rosyjski. Małopolska, Za­
granica), III. (Pcznańskle. u. Śląsk). Strona liczy na szerokość 
4 łamy tekstowe po 62 mm. poza tekstem 8 łamów po 80 mm.

W Jcdnein dowolnem wydania: wiersz mm.: w zwyczaj­
nych (L2fl zł., w nadesłanćm 0.70 zł., w tekście L20 zL.

W dwóeh dowolnych wydaniach ceny dwa razy wykaże 
jak w jednem.

W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm.:
w zwyczajnych ÓJO zł., w nadesłanem 1.50 zł„ w tekście 8.00 at. 
na 1-ej stroni* 4.00 zł.

OgłoaaeM.a di-o*.nc: W wydaniu ogólnem słowo 0J0 zł., 
słowa tłustym drukiem podwójnie. W wydaniu jednemi słowo 
0.15 zł., słowa tłustym drukiem podwójnie. Ogłoszeń drobnych 
niiej 2.00 zL nia przyjmuj* clą. Ogłoszenia drobna umieszcza 
się tylko za gotówkę z góry.

Uwagi ogólne: Za zastrzelone miejsca dolicza tlę 20%. 
za nkład tabelaryczny 80%. Nekrologi do 50 mm 25%. Dla po­
szukujących pracy o 50% taiiej. W zleceniach należy podać 
k o n i e c z n i *  wydanie, w którom ogłoszenia ma «i« pojawić.

Drobna omyłki, ni* zmieniające zasadniczego sensu, ule 
uprawniają ogłaszającego do śądania bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie od­
powiada. Do numeru niedzielnego (z datą sobota w nagłówku) 
pnyjmnje się ogłoszenia do środy rana, Ogłoszenia w miej 
seaeh zastrzeżonych zamieszcza slą w miarą miejsca bez gwa 
ranejł I tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony dodatek 20%. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uzasadnione 
reklamacje uwzględnia aią do dni 8-mi u.
. * 4.d.r?*i Grudziądzka**, Grudziądz (Pomorza). Te-
1# ,0SL!.u  1 811 Koato PK0 po*nań 200420. Zalośyclel I wydaw­
ca Wiktor Knlerskl. Redaktor odpow.: Jan Zieliński

Drukiem Zakł. Graf. Wiktora Knierakiogo w Grudziądzu.
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